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Wynalazek dotyczy lampy wyładowczej
z jedną katodą i kilku elektrodami siatko¬
wymi, nadającej się, między innymi, do sto¬
sowania w urządzeniach wielkiej częstotli¬
wości.

Znana jest juiź lampa z katodą żarową,
zawierającą dwie anody, dwie siatki roz-
rządcze i jedną tylko katodę. Znane też
jest stosowanie lamp o takiej budowie do
przemiany częstotliwości. Lampy takie nie
znalazły jednak szerszego zastosowania,
gdyż w celu uzyskania potrzebnego rozrzą¬
du rozpływu prądu między obie anody, wy¬
magają one przyłożenia do elektrod roz-
rządczych stosunkowo wielkich napięć, tak
iż moc lampy tego rodzaju jest mniejsza
od mocy dwu oddzielnych lamp trójelektro¬
dowych.

W lampie według wynalazku pożądany
rozrząd rozpływu1 prądów uzyskuje się dzię¬
ki specjalnej jej budowie za pomocą stosun¬
kowo małych napięć rozrządczych. Według
wynalazku w lampie z jedną katodą i kil¬
koma elektrodami siatkowymi co najmniej
dwie, leżące jedna za drugą, licząc od ka¬
tody, grupy elektrod posiadają każda po
dwie siatki, przy czym siatki obu grup są
w ten sposób nawinięte śrubowo ze stałym
skokiem, że części jednej siatki, widziane
od katody, leżą między częściami drugiej
siatki tej samej grupy, prócz tego zaś skoki
siatek obu grup są jednakowe.

Jedną z postaci lampy według wyna¬
lazku, pozwalającej podzielić strumień wy¬
ładowania na szereg wiązek, a wiązki te od¬
chylać na przemian to na jedną, to na dru-



gą anodę, można na przykład otrzymać wy¬
konywttjąc elektrody siatkowe grupy bliż¬
szej katodzie jako elektrody rozrządcze w
postaci przeplatających się lub wielozwo-
jowych zwojnic śrubowych, współosiowych
z katodą, a elektrody siatkowe grupy, leżą¬
cej dalej od katody, jako anody również w
postaci pary przeplatających się zwojnic
śrubowych, obejmujących elektrody rozrząd¬
cze i mających ten sam slkók, co elektrody
rozrządcze, przy czym odpowiadające sobie
zwoje anod i elektrod rozrządczych powinny
być prawidłowo rozmieszczone, to znaczy
powinny być wszystkie na przykład prawo-
skrętne, mieć ten sam skok i być współosiowe
z katodą. Wtedy do elektrod rozrządczych
można na przykład doprowadzać w urządze¬
niach heterodynowych dwa różne napięcia
zmienne w ten sposób, by jedno napięcie
rozrządzało wielkością strumienia elektro¬
nów emitowanych z katody ku anodzie, dru¬
gie zaś odchylało wiązki elektronowe na
przemian to na jedną, to na drujgą anodę.
Urządzeniem takim drgania jednej często¬
tliwości można modulować drganiem innej
częstotliwości, a drganie wypadkowe o czę¬
stotliwości równej sumie lub różnicy czę¬
stotliwości drgań wymienionych można po¬
bierać poprzez obwód filtrujący z elektrod
wyjściowych.

W lampie według wynalazku innej po¬
staci emisję elektronów z katody ku ano¬
dzie rozrządza dodatkowa elektroda, opi¬
sane zaś wyżej elektrody, rozrządcze służą
jedynie tylko do odchylania wiązek elek¬
tronowych z jednej anody na drugą. Uży¬
cie dodatkowej elektrody rozrządczej jest
niekiedy szczególnie korzystne, a mianowi¬
cie w pewnych urządzeniach, opisanych
szczegółowo niżej.

Przykłady lampy według wynalazku i
przykłady zastosowania tej lampy zostały
opisane niżej i przedstawione na rysunku.
Fig. 1—3 rysunku przedstawiają lampę, po¬
szczególne narządy której mogą być pod¬
trzymywane przez trzymak płytkowy. Bań¬

ka lampy nie została na rysunku przedsta¬
wiona. Głównymi częściami konstrukcji we¬
wnętrznej lampy są katoda 2 (żarzona po¬
średnio lub bezpośrednio), dwie siatkowe
elektrody rozrządcze 3 i 4, obejmujące kato¬
dę, dwie anody 5 i 6, obejmujące elektrody
rozrządcze oraz osłona 7 otaczająca wszyst¬
kie elektrody. Elektrody rozrządcze 3 i 4
mają postać przeplatających się cylindrycz¬
nych zwojnic śrubowych, współosiowych
z cylindryczną katodą 2 i umieszczonych
między katodą i anodami 5 i 6. W taki sam
sposób zbudowane są anody 5 i 6. Tworzą
one zwojnicę dwuzwojową o takim samym
skoku i takim samym kierunku nawinięcia,
co skok i kierunek nawinięcia zwojnicy, sta¬
nowiącej elektrody rozrządcze, są współ¬
osiowe z katodą 2 i otaczają elektrody roz¬
rządcze 3 i 4. Przy takim ułożeniu elek¬
trod zwoje anod i elektrod rozrządczych
leżą jedne na przeciw drugich.

Do zamocowania elektrod można użyć
wsporników dowolnego rodzaju, byleby tyl¬
ko zapewniały one konstrukcji dostateczną
sztywność, to jest utrzymywały poszczegól¬
ne elektrody w prawidłowym położeniu
wzajemnym. Rysunek przedstawia cztery
metalowe sztabki 8, 9, 10 i 11, podtrzymu¬
jące anody 5 i 6. Sztabki izolacyjne 12 są
zaopatrzone na krawędziach we wręby, w
które wchodzą zwoje anod 5 i 6 i elektrod
rozrządczych 3 i 4.

Ustawione w lampie jedna na przeciw
drugiej sztabki 8 i 9 mogą być punktowo
spojone ze zwojami anody 6. Wtedy posia¬
dają one wycięcia 13, leżące przed zwoja¬
mi anody 5 i zapobiegające galwanicznym,
zwarciom anod wewnątrz lampy. Tak samo
sztabki metalowe 10 i 11, podtrzymujące
anodę 5, są zaopatrzone na przeciw zwojów
anody 6 w takież wycięcia 13. Osłona 7 mo¬
że posiadać, jak to przedstawia fig. 2, wgłę¬
bienia 14 dla wsporników 8—11, w celu
uzyskania jednakowego odstępu osłony od
anod i uniknięcia niebezpieczeństwa zwarć.

Rozmieszczenie elektrod w sposób wy-
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raźny przedstawia fig. 3. Widać z niej, że
na tych samych powierzchniach, śrubowych,
co zwoje elektrod rozrządczych, leżą zwo¬
je anod. Takie położenie zwojów będzie
określane wyrażeniem, że zwoje anod
i elektrod rozrządczych leżą na przeciw sie¬
bie.

Przy takim rozmieszczeniu części lam¬
py obie elektrody rozrządcze powodują po¬
dział strumieni elektronów, biegnących do
anod, na szereg wiązek, przy czym każdy
zwój anody i elektrody rozrządczej może
być potraktowany jako samodzielna część
elektrody, połączona obu końcami z innymi
talkimiż częściami elektrody. Przy takipi
podejściu każdą zwykłą powierzchnię śru¬
bową, przechodzącą między każdymi dwo¬
ma sąsiednimi zwojami elektrod rozrząd¬
czych, można uważać za drogę wyładowa¬
nia wiązki elektronów. Przy takim roz¬
mieszczeniu elektrod wielkość emisiji elek¬
tronowej może być rozrządzana wypadko¬
wym działaniem obu elektrod rozrządczych
na katodę. Gdy np. potencjały chwilowe
elektrod 3 i 4 względem katody 2 są rów¬
ne i zmieniają się jednakowo oraz jedno¬
cześnie, jak na przykład po przyłożeniu do
obu elektrod tego samego napięcia okreso¬
wego, to emisja elektronowa, a zatem
i wielkbść prądu, płynącego do anod 5 i 6,
zmienia się w taki sam sposób. Kierunki
wiązek można zmieniać przez zmianę pola
elektrostatycznego między elektrodami 3
i 4, wskutek czego zmienia się rozdział
całkowitego prądu między obie anody. Wi¬
dać z tego, że po przyłożeniu między elek¬
trody rozrządcze 3 i 4 napięcia zmiennego,
strumień wyładowczy będzie skierowywany
na przemian to na jedną to na^drugą anodę.

Jest zrozumiałe, że na rozdział elektro¬
nów między obie anody wpływają w pew¬
nym stopniu potencjały anod. Na przykład
gdy anoda 5 jest bardziej dodatnia wzglę¬
dem katody, niż anoda 6, elektrony są sil¬
niej przyciągane do anody 5 i na odwrót.
Ponieważ zaś anody znajdują się od kato¬

dy dalej niż elektrody rozrządcze, zmiany
potencjałów anod mają mniejszy wpływ na
rozdział prądów między anody, aniżeli
zmiany potencjałów elektrod rozrządczych.

Jasne jest, że co najmniej znaczna
część elektronów przechodzących między
anodami 5 i 6 zawraca z powrotem do tych
anod. Niektóre elektrony zaś mogą też do¬
latywać do osłony 7, o ile potencjał jej
nie jest dostatecznie ujemny, by zmniej¬
szyć szybkość elektronów do zera, zanim
dolecą one do niej. Z tego powodu korzyst¬
nie jest.nadać osłonie 7 napięcie początkom
we nieco ujemne względem katody 2, w
celu skierowania elektronów z powrotem
w kierunku katody. Gdy szybkość wyjścio¬
wa elektronów z katody jest dostatecznie
mała, można nie dawać ujemnego napięcia
początkowego, a osłonę 7 połączyć bezpo¬
średnio z katodą 2.

Następna postać lampy według wyna¬
lazku o ulepszonym odchylaniu, w której
poza tym niemal wszystkie elektrony emi¬
towane padają na jedną lub drugą z anod,
ma budowę przedstawioną na fig. 4. Przy
przedstawionej budowie elektrod elektro¬
dy rozrządcze 3' i 4\ tworzące dwuzwojo-
wą zwojnicę śrubową, są zwinięte z taśmy
bokami dłuższymi przekroju poprzecznego
prostopadle do osi zwojnicy, tak iż ich
szersze boki są równoległe do kierunku wy¬
ładowania. Anody 5' i 6' są zwinięte boka¬
mi krótszymi prostopadle do osi zwojnicy
i oddzielone są jedna od drugiej stosun¬
kowo wąską szczeliną (również śrubową).
Dzięki takiej budowie krawędzie elektrod
3', 4' mało przeszkadzają przejściu elektro¬
nów do anod 5' i 6', jednocześnie zaś duża
szerokość płaskich elektrod rozrządczych
"polepsza warunki odchylania. Prócz tego
wskutek zwiększenia się powierzchni anod
wzrosła wielkość ładunku uchwyconego
przez anody, zmalał zaś ładunek, przecho¬
dzący przez śrubową szczelinę między ano¬
dami ku osłonie 7.

Cel stosowania osłony 7 we wszystkich
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rodzajach lampy według wynalazku jest
trojaki. Po pierwsze przeszkadza dna gro¬
madzeniu się elektronów, przechodzących
między anodami, na wewnętrznych po¬
wierzchniach bańki lampy, a więc ładowa¬
niu ścianek bańki ładunkiem elektrostatycz¬
nym. Po drugie zmniejsza ona emisję wtór¬
ną z anody w danej chwili mnieij dodatniej
ku anodzie w danej chwili bardziej do¬
datniej. Po trzecie stanowi ona osłonę elek¬
trostatyczną, zmniejszającą sprzężenie po¬
jemnościowe między obwodami wejściowym
i wyjściowym. Osłona ta szczególnie sku¬
tecznie zmniejsza sprzężenie pojemnościo¬
we między elektrodami rozrządczymi a ano¬
dami.

Aby jeszcze bardziej zmniejszyć emisiję
wtórną z jednej anody na drujgą oraz pojemJ-
ność międzyelektrodową, osłonę 7 można za^
opatrzyć w dośrodkjowe śrubowe występy
lub nasadki (na rysunku nie przedstawione),
wchodzące między anody. Można również
zastosować konstrukcję przedstawioną na
fig. 5, według której między zwojami obu
anod umieszczone są śrubowe pomocnicze
anody osłónne 15 i 16. Elektrody 15 i 16
można połączyć z osłoną 7 wewnątrz lampy.
Elektrody 15 i 16 nie muszą leżeć na tej sa¬
mej powierzchni cylindrycznej, co anody 5
i 6, powinny one jednak być współosiowe
z katodą 2 i najlepiej, gdy mają promień
większy lub mniejszy od promfenia anod.
Gdy te elektrody pomocnicze lub nasady są
połączone z katodą, to działają zasadniczo
tak samo, jak siatka przeciwemisyjna pen-
tody.

Sposób działania opisanej lampy naj¬
lepiej jest wyjaśnić na podstawie fig. 6,
na której lampa ta została przedstawiona
jako mieszacz,

Zaciski wejściowe 3 i 4 są połączone
z zaciskami uzwojenia wtórnego 17 trans¬
formatora 18, do którego uzwojenia pierwot¬
nego 19 doprowadza się napięcie zmienne
o częstotliwości flt Środek 20 uzwojenia
wtórnego 17 jest połączony z katodą 2 po¬

przez kondensator bocznikujący 21 i uzwo¬
jenie wtórne 22 transformatora 23. Do
uzwojenia pierwotnego 24 transformatora
23 doprowadza się napięcie o częstotliwo¬
ści /2- W celu nadania elektrodom rozrząd-
czym 3 i 4 napięcia początkowego ujem¬
nego względem katody 2 można między za¬
ciski 25 i 26 włączyć odpowiednią baterię
(na rysunku nie przedstawioną), łącząc jej
biegun ujemny z zaciskiem 25. Anody 5 i 6
są połączone z zaciskami filtru 28. W obwód
anodowy między anody 5 i 6 a katodę 2
włączone jest między zaciski 26 i +5 źró¬
dło napięcia anodowego, zabocznikowane
kondensatorem 27.

Z rysunku'widać, że napięcie o często¬
tliwości /2, doprowadzone do elektrod roz¬
rządczych 3 i 4, zmienia ich potencjały w
tym samym kierunku, tak iż względem ka¬
tody 2 zmienia się średni potencjał siatek
rozrządczych. W ten sposób odbywa się
rozrząd wielkości emisji elektronowej z ka¬
tody 2 ku anodom 5 i 6 odpowiednio do
przebiegu napięcia zmiennego o częstotli¬
wości f2. Jednocześnie z modulacją stru¬
mienia elektronów, wiązki elektronowe,
przechodzące między zwojami siatek roz¬
rządczych, są odchylane polem elektrosta¬
tycznym, wzbudzonym między elektrodami
rozrządczymi 3 i 4, to na jedną, to na dru¬
gą anodę. Pole to wzbudza napięcie zmien¬
ne o częstotliwości fu doprowadzone do
siatek rozrządczych przeciwsobnie poprzez
transformator 18. Jeżeli się rozpatrzy prze¬
biegi zachodzące w czasie jednego okresu
ijapięcia o częstotliwości fl9 to wyniknie,
że przy jednym kierunku pola elektrosta¬
tycznego między elektrodami 3 i 4, strumień
wyładowania pada na przykład na anodę 5,
podczas gdy w czasie drugiego półokresu,
wskutek zmiany kierunku pola elektrosta¬
tycznego, zostaje on odchylony na anodę 6.
Dzięki temu prąd anodowy, płynący po¬
przez katodę 2, wypływa na przemian to
przeważnie z jednej anody, to z drugiej,
z częstością zmian określoną przez często-
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tliwość napięcia przyłożonego do transfor¬
matora 18. Jednocześnie zaś zmienia się
natężenie prądu anodowego w takt zmian
napięcia o częstotliwości f2, przyłożonego
do zacisków wejściowych transformatora
23. Prądy anodowe wytwarzają na oporno¬
ściach filtru 28 między anodami 5 i 6 spa¬
dek napięcia o częstotliwości flt modulowa¬
ny z częstotliwością /2. W ten sposób uzy¬
skuje się na zaciskach wejściowych filtru
dwa spadki napięć o częstotliwościach
fi + h i h — '2. Filtr 28 można tkk wyko¬
nać, żeby przepuszczał on tylko jedną
z tych częstotliwości. Z symetrii urządze¬
nia widać, że napięcie o częistotliwośfci f2
nie może wystąpić między anodami 5 i 6.

Znane jest, że pojemność własna mię¬
dzy anodą a elektrodą rożrządczą lampy
powoduje sprzężenie obwodu wejściowego
z wyjściowym, niekiedy bardzo niepożąda¬
ne. Można je zmniejszyć w dostateczny
sposób przez umieszczenie między elektro¬
dą rożrządczą a anodą siatki ekranowej
jak to zwykle się robi. W lampach opisy¬
wanych zbędne jest stosowanie takich środ¬
ków, o ile chodzi o sprzężenie obwodu wej¬
ściowego z wyjściowym, gdyż konstrukcja
tych lamp zapewnia już neutralizację tego
sprzężenia, a mianowicie między innymi
dlatego, że elektrody rozrźądcze i anody
ekranują jedna drugą oraz że każda z anod
ma prawie jednakowe pojemności wzgjlę-
dem obu elektrod rozrządczych.

. W urządzeniu według fig. 6 stosuje się
jednocześnie rozrząd natężenia emisji i od¬
chylania. Można jednak opisaną lampę sto¬
sować i w takich układach połączeń, w któ¬
rych odJbywa się albo tylko rozrząd natę¬
żenia emisji, albo tylko odchylanie. Gdy
odbywa się tylko rozrząd natężenia emisji,
lampa działa w zasadzie tak samo, jak
zwykła trioda. Fig. 7 przedstawia układ po¬
łączeń przeciwsobnego stopnia wzmacnia-
kowego do wzmacniania drgań małej lub
wielkiej częstotliwości, w którym w lam-
pie według wynalazku stosuje się samo tyl¬

ko odchylanie, W tym układzie połączeń
elektrody rozrźądcze 3 \ 4 są połączone
z uzwojeniem wtórnym 29 transformatora
30, do którego uzwojenia pierwotnego 31
doprowadza się drganie wielkiej częstotli¬
wości. Katoda 2 jest połączona kondensa¬
torem bocznikującym 32 ze środkiem 33
uzwojenia wtórnego 29. Poprzez zacisk 34
można doprowadzić do elektrod rozrząd-
czych odpowiednie napięcie początkowe.
Obwód wyjściowy wzmacniaka jest przyłą¬
czony do anod 5 i 6, połączonych z uzwo¬
jeniem pierwotnym 35 transformatora 36.
Środek 37 uzwojenia 35 jest połączony ze
źródłem napięcia anodowego +5, zabocz-
nikowanym kondensatorem 38. Uzwojenie
wtórne 39 transformatora 36 może być po^
łączone z jakimkolwiek odpowiednim obwo¬
dem, na.przykład z obwodem wejściowym
następnego stopnia wzmacniakowego.

Rozrząd prądu anodowego w urządze¬
niu według fig. 7 odbywa się przez odchy¬
lanie strumienia elektronowego z jednej
anody na drugą i z powrotem. Wielkość
strumienia określa ujemne napięcie począt¬
kowe elektrod rozrządczych 3 i 4. Proces
rozrządu przez odchylanie jest taki sam,
jak wyżej opisany. Wielkość strumienia
odchylonego z jednej anody na drugą jest
zasadniczo proporcjonalna do różnicy po¬
tencjałów elektrod rozrządczych, aż do
chwili, gdy cały strumień znajdzie się na
jednej z anod i o ile wiełkość strumienia
całkowitego zasadniczo- nie zmienia się.
Z tego powodu, o ile rozrząd odbywa się
przy zachowaniu wymienionych warunków,
wzmacnianie jest liniowe.

Urządzenie według fig. 7 ma jeszcze tę
zaletę, że prądy anodowe w uzwojeniu
pierwotnym transformatora 36 kompensują
się magnetycznie, dzięki czemu unika się
nasycenia rdzenia, gdy stosuije się transfor¬
mator z rdzeniem żelaznym.

Rozrząd przez odchylanie można też
naturalnie stosować, kiedy lampa .pracuje
w układzie sprzężenia wstecznego, kiedy to
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w celu doprowadzenia części energii wyj¬
ściowej do obwodu wejściowego, obwód ten
jest sprzężony z obwodem wyjściowym.
Urządzenie tego rodzaju przedstawią fig. 8.
Przedstawiony jest na niej oscylator prze-
ciwsobny ze strojonym obwodem wejścio¬
wym 58, zawierającym indukcyjność 59
i równoległy do niej kondensator strojenio¬
wy 60, którego zaciski są połączone z elek¬
trodami rozrządczymi 3 i 4. Poprzez zaciski
60' do elektrod tych doprowadza się ujem¬
ne napięcie początkowe. Obwód anodowy
oscylatora zawiera dwa oporniki 61 i 62,
jedne końce których są połączone z anoda¬
mi 5 względnie 6, drugie zaś ze sobą i z do¬
datnim biegunem +5 źródła napięcia ano¬
dowego. Energia sprzężenia wstecznego
z elektrod wyjściowych przenosi się do
strojonego obwodu wejściowego poprzez
obwody sprzężenia wstecznego, zawierają¬
ce kondensatory 64 i 65. Każdy obwód
sprzężenia wstecznego łączy anodę z punk¬
tem indukcyjności 59 obwodu strojonego,
mającym biegunowość przeciwną do biegu¬
nowości elektrody rozrządczej, odpowiada¬
jącej, wymienionej anodzie. A więc kon¬
densator 64 łączy anodę 6 z punktem 66
indukcyjności 59, posiadającym bieguno¬
wość chwilową przeciwnego znaku niż elek¬
troda rozrządaza 4, kondensator 65 zaś łą¬
czy anodę 5 z punktem 67 indukcyjności
59, mającym biegunowość przeciwnego zna¬
ku niż elektroda rozrządcza 3. Przy takim
układzie połączeń sprzężenie wsteczne uzy¬
skuje^ się całkowicie przez rozrząd za po¬
mocą odchylania.

Rozrząd przez odchylanie nadaje się
równie dobrze do stosowania w oscylato¬
rach ze strojonymi obwodami anodowymi.
Oscylator taki przedstawia fig, 9. Obwód
wyznaczający częstotliwość 67, zawierają¬
cy indukcyjność 68 i zmienny kondensator
69, jest włączony w obwód anodowy między
anody 5 i 6. Energia dla sprzężenia wstecz¬
nego przenosi się do elektrod rozrządczych
3 i 4 poprzez kondensatory 70 i 71.

Jest zrozumiałe, że w urządzeniach
przedstawionych na fig. 819 drgania wzbu¬
dzone można doprowadzać do obwodu od¬
biorczego w jakikolwiek dowolny odpowied¬
ni sposób, na przykład przez indukcyjne
sprzężenie tego obwodu z indukcyjno-
ścią obwodu wyznaczającego częstotliwość
drgań. Gdy sprzężenie wsteczne jest do¬
statecznie silne, strumień wyładowania w
czasie każdego okresu zostaje prawie cał¬
kowicie odchylony z jednej anody na dru^
gą. Natężenie drgań można regulować przez
zmianę napięcia początkowego, doprowa¬
dzonego poprzez zacisk 66 lub 72, gdyż od
napięcia tego zależy wielkość emisji elek¬
tronowej. Ważną zaletą takiego układu po¬
łączeń oscylatora jest to, że emisja całko¬
wita pozostaje zasadniczo stała. Również
potrzebna emisja maksymalna jest zaledwie
równa maksymalnej wartości każdej pół-
fali, podczas gdy przy znanych układach
połączeń emisja maksymaJkia powinna mieć
wartość dwukrotnie większą.

Elektrody rozrządcze 3 i 4 w dotąd opi¬
sywanych przykładach lampy są umiesz¬
czone w postaci dwuzwojowej zwojnicy śru¬
bowej współśrodkowowzględem katody 2 na
powierzchni cylindra kołowego. Ze względów
fabrykacyjnych może jednak być wygod¬
niej, gdy siatki te mają różne średnice, jed¬
nak trzeba je wykonać tak, żeby stanowiły
one zasadniczo linie przekroju dwóch jed¬
na w drugą wkręconych powierzchni śrubo¬
wych, prostopadłych do katody 2, z dwo¬
ma cylindrami różnych średnic.

Stąd na fig, 10 elektroda rozrządcza 4
jest zwojnicą o większej średnicy niż zwoj¬
nica, stanowiąca drugą elektrodę rozrząd¬
cza 3. Obie elektrody są współosiowe z ka¬
todą 2. W ten sposób uzyskuje się niesy¬
metryczną budowę zespołu elektrod, przy
której zwoje elektrody 4 obejmują zwoje
elektrody 3.

Niesymetria lampy według fig. 10 za¬
sadniczo nie zmienia rozrządu przez odchyl
lanie. Korzystnie jest jednak przy stosowa-
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niu tej lampy użyć niesymetrycznego obwo¬
du wejściowego. Taki niesymetryczny ob¬
wód przedstawia fig. 11. Obwód ten różni się
od analogicznego obwodu mieszacza, przed¬
stawionego na fig. 6 tym, że uzwojenie
wtórne jego transformatora 18 jest podzie¬
lone na dwie części 77 i 78 o niejednako¬
wych liczbach zwojów. Cewka 77 ma wię¬
cej zwojów i jest połączona z eleklrodą
rozrządczą 4, bardziej odległą od katody 2.
Cewka 78 o mniejszej liczbie zwojów jest
połączona z elektrodą rozrządczą 3, -bliższą
katody 2. Sposób działania urządzenia o ta¬
kim układzie połączeń jest zasadniczo taki
sam; jak przedstawionego na fig. 6. Stosunek
liczby zwojów uzwojeń 77 i 78 jest tak do¬
brany, aby, po pierwsze, wahania potencja¬
łów elektrod rozrz«fcdiczych 3 i 4 nie wywoły¬
wały zmian emisji całkowitej, a po drugie,
aby napięcie zmienne doprowadzone do
elektrod rozrządczych 3 i 4 z transformato¬
ra 23 nie wywoływało odchylenia. Jasne
jest, że przy takim układzie połączeń można
również obrać różne początkowe napięcia
siatkowe elektrod rozrządczych 3 i 4, do¬
prowadzając je przez osobne zaciski 79
i 80. W celu uproszczenia do rozrządu emi¬
sji używa się tylko elektrody rozrządczej 3
bliższej katody. Z tego powodu w jej ob¬
wodzie leży wtórne uzwojenie 22 transfor¬
matora 23.

Lampa według fig. 12 zawiera dodatko¬
wą elektrodę rozrządczą 95 między katodą
2 a dwiema, jedna w drugą wkręconymi,
śrubowymi elektrodami rozrządczymi 3 i 4.
Elektroda ta oddziaływa niezależnie od
elektrod rozrządczych 3 i 4 na. wielkość
prądu wyładowczego, płynącego z katody.2
do anod 5 i 6. Elektrody rozrządcze powo¬
dują tylko odchylanie strumienia elektro¬
nów. Jest tu przy tym nieistotne czy zwoje
elektrody 95 leżą na tych samych po¬
wierzchniach śrubowych, co zwoje elektrod
rozrządczych 3 i 4. Gdy jednak zachodzi
taki przypadek, czyli gdy zwoje te leżą do¬
kładnie na przeciw zwojów elektrod roz¬

rządczych, tak jak na fig. 12, wówczas
mniej elektronów pada na elektrody 3 i 4,
ftawet gdy posiadają one małe napięcie
ujemne. Pozwala to na stosowanie bardzo
małych lub zerowych napięć początkowcych
elektrod rozrządczych 3 i 4 i umożliwia
zwiększenie użytecznego strumienia emisji.
Układ połączeń mieszacza z lampą według
fig. 12 przedstawia fig. 13. Widać, że je¬
dynymi różnicami między urządzeniem we¬
dług fig. 13 a urządzeniem według fig, 6
jest to, że jeden koniec uzwojenia 22 jest
połączony z elektrodą dodatkową 95 za¬
miast z elektrodaiiii 3 i 4 oraz to, że jego
drugi koniec jest przyłączony do osobnego
źródła napięcia początkowego (zacisk 25').

Fig, 14 przedstawia przykład lampy,
nadający się zwłaszcza do stosowania przy
powielaczach częstotliwości. Lampa zawie¬
ra katodę 2 ^toczoną dwiema, wkręconymi
jedna w clrugą, śrubowymi elektrodami roz¬
rządczymi oraz, dalej od niej w kierunku
promieniowym umieszczonymi, dwiema,
również wkręconymi jedna w drugą, śrubo¬
wymi anodami 5 i 6. Części te są otoczone
cylindryczną osłoną 75.

Zastosowanie tej lampy w podwajaczu
częstotliwości przedstawia fig. 15, według
której elektrody rozrządcze 3 i 4 są po¬
łączone z uzwojeniem wtórnym transforma¬
tora 102, anody zaś są połączone bezpo¬
średnio ze sobą, tak iż tworzą jedną elek¬
trodę 103, stanowiącą siatkę osłonną, umie¬
szczoną między elektrodami- rozrządczymi
i cylindrem metalowym 75. Obwód wyjścio¬
wy zawiera uzwojenie pierwotne transfor¬
matora 104, włączonego poprzez kondensa¬
tory 105 i 106 między osłonę 75, stanowią¬
cą anodę, a katodę 2.

W czasie pracy tego podwajacza czę¬
stotliwości zmienia się okresowo kierunek
pola elektrostatycznego między elektroda¬
mi rozrządczymi, wskutek czego strumień
elektronowy odchyla się na przemian to na
jedną, to na drugą z elektrod 5 i 6, two¬
rzących siatkę 103. Podczas każdej zmiany
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kierunku pola między elektrodami rozrząd-
czymi strumień przy przejściu z jednej
z elektrod 5 i 6 na drugą zostaje skierowa¬
ny na anodę 75. Wynika stąd, że strumień
w czasie każdego pełnego okresu napięcia
rozrządczego przechodzi dwa razy między
anodami 5 i 6 i dwa razy pada na anodę 75.
Z tęga powodu częstotliwość napięciaroz-
rządczego drgań doprowadzonych do trans¬
formatora 102 zostaje podwojona w trans¬
formatorze 104. Tego rodzaju urządzenia
można z korzyścią stosować w urządzeniach
pracujących z modulacją częstotliwości.

Należy zaznaczyć, że. wyrażenia „wkrę¬
cone jedna w drugą" i „przeplatające'się",
określające względne położenie elektrod,
powinny być rozumiane w ich najszerszym
znaczeniu. Obejmują one również ten przy¬
padek, gdy poszczególne części elektrod
faktycznie nie leżą w tym san>ym odstępie
od katody. Chodzi mianowicie tylko o to,
by patrząc od katody wydawało się, że czę¬
ści obu wkręconych jedna w drugą elektrod
leżą na przemian jedne między drugimi.
A więc na przykład elektrody rozrządcze
należy uważać za „przeplatające się" rów¬
nież w tych przykładach wykonania lampy,
w których ma/ją one różne średnice, lecz ich
zwoje leżą jedne w prześwitach drugich.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Lampa wyładowcza z jedną katodą
i kilku elektrodami siatkowymi, znamienna
tym, że co najmniej dwie, leżące jedna za
drugą, licząc od katody (2), grupy elektrod
(3, 4 i 5, 6), złożone każda co najmniej
z dwóch siatek, nawiniętych śrubowo z je¬
dnakowym skokiem, są wykonane w ten
sposób, iż części jednej siatki (3 lub 5), wi¬
dziane od katody (2), leżą między częścia¬
mi drugiej siatki (4 lub 6), należącej do tej
samej grupy, przy czym skoki siatek (3, 5
i 4, 6) należących do różnych grtnp są jed¬
nakowe.

2. Lampa wyładowcza według zastrz, 1,
znamienna tym, że siatki (3, 4 i 5, 6) każdej

poszczególnej grupy są wkręcone jedna w
drugą na kształt gwintów śruby dwu- lub
wielozwojowej.

3. Lampa wyładowcza według zastrz. 1,
2, znamienna tym, że zawiera pełną elek¬
trodę osłonną (7), obejmującą elektrody
siatkowe (3, 4 i 5, 6).

4. Lampa wyładowcza wedłuig zastrz.
1—3, znamienna tym, że elektrody siatko¬
we (3, 4) grupy leżącej bliżej katody (2)
niż elektrody grupy drugiej (5\ 6) są zwi¬
nięte z pasków, ustawionych bokami dłuż¬
szymi przekroju poprzecznego, prostopadle
do osi zwojnicy w ten sposób, iż boki węż¬
sze paska są zwrócone do katody (2)
(«g. 4).

5. Lampa wyładowcza według zastrz.
1—4, znamienna tym, że elektrody siatko¬
we (5\ 6'J grupy bardziej oddalonej od ka¬
tody (2) niż elektrody (3',4') drugiej gru¬
py są wykonane z pasków, nawiniętych
szerszymi bokami w ten sposób, iż boki te
są zwrócone do katody (2) (fig. 4).

6. Lampa wyładowcza według zastrz.
3—5, znamienna tym, że elektroda osłon-
na (7) posiada na stronie wewnętrznej wy-ł
stające w kierunku katody (2) nasadki lub
występy kształtu powierzchni śrubowej,
wchodzące między elektrody siatkowe (5, 6)
grupy sąsiadującej z osłoną (7).

7. Lampa wyładowcza według zastrz.
3—5, znamienna tym, że elektroda osłonna
(7) jest połączona ze śrubowymi elektroda¬
mi pomocniczymi (15, 16), leżącymi, jeżeli
patrzeć na nie od katody, między elektro¬
dami siatkowymi (5, 6) grupy sąsiadującej
z osłoną (fig. 5).

8. Lampa wyładowcza według zastrz. 1,
2, znamienna tym, że bucjowa obu grup sia¬
tek (3, 4 i 5, 6) jest taka, iż pojemności
każdej z elektrod siatkowych (na przy¬
kład 3 i 4) jednej grupy wzjględem poszcze¬
gólnych elektrod siatkowych (5 i 6) dru¬
giej grupy są sobie równe.

9. Lampa wyładowcza według zastrz 1,
znamienna tym, że elektrody siatkowe (3
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i 4) jednej grupy są umieszczone w róż¬
nych odległościach od katody (2) (fig. 11).

10. Lampa wyładowcza według zastrz.
1—9, znamienna tym, że między katodą (2)
i jedną z grup (3, 4) elektrod siatkowych
umieszczona jest dodatkowa siatka (95)
(% 13).

11. Lampa wyładowcza według zastrz.
10, znamienna tym, że dodatkowa elektro¬

da siatkowa (95) ma ten sam skok, co jed¬
na z elektrod grupy (na przykład 3) i jest
tak umieszczona, iż jeżeli patrzeć od kato¬
dy (2) kryje części elektrody, należącej
do grupy.

Hazeltine Corporation
Zastępca: inż. Cz. Raczyński

rzecznik patentowy
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